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W śród  w e w n ę trz n y c h  w a lk  p o l i t y ­
cznych , ja k io h  w id o w n ią  są od tak  
d&Wna C aeohy — u w idoozn ia  się m ię ­
d zy  pob ra ty m o am i n a sz y m i w id o m y  
ru c h  ekonom iczny , n ie  bardzo  lioująoy 
z tem i szeroko  zaohw alanem i p rzez  nich 
h as łam i wolnośoi i swobody.

Otó, od pew nego  ozasu, Czesi za- 
znaoza ją  w y b i tn e  dążen ie  do odoso­
b n ie n ia  się  ekonom ioznego ,  hołdować 
p o czy n a ją  teo ry i  p ro tekoyi celnej, n a  
o c zy w is tą  szkodę  in n y c h  k ra jów  ko- 
ronn y o h .  A kcya  dep. czeskiego F o rta  
i  tow . w  pa r lam enc ie  w iedeńsk im  zmie 
r z a  w y ra ź n ie  k u  zn ies ien iu  t. zw. re- 
e ty tu o y i  elowej, g d y ż  Czesi p ra g n ą  m o ­
no p o lu  n a  polu m ły n a r s tw a  i w y r u g o ­
w a n ia  z ta rg ó w  sw o ich  ga licy jsk ie j  i 
w ęg ie rsk ie j  m ąki.

W s k u te k  zn an e j  opozyoyi d e leg a ­
tów  ga lioy jsk ioh  i bukow ińsk ioh  zo ­
s ta ła  t a  akoya  p rzeo iw  re s ty tu c y i  oło- 
w ej, t. zw. zw ro tow i oła re s ty tu o y jn e -  
go uchyloną , obeonie je d u a k  nie  pow o ­
łano  an i  gal.  p roduoeutów , an i  te ż  wła- 
śoioieli m ły n ó w  parow yoh do udz ia łu  
w  ob rad ach  n ad  w n ioskam i dep. F o r ­
ta, sk ie ro w an em i do p o d k o p an ia  tak  
ży w o tn e j  gałęzi k ra jow ego  p rzem ysłu . 
W iadomo, t e  m ły n a rz e  nas i  w yw ożą  
m ąk ą  s sg rsn io ę ,  n ie  zn a jd u jąo  o d p o ­
w ied n ieg o  z b y tu  w k ra ju .  Ceny za 
g ran io ą  o s iąg n ię te  w ynoszą , po po trą -  
oen iu  f ra c h tu ,  c ła  i td . około 3 zł. na  
o e tn a rz e  m e try o z n y m  m niej, w poró­
w n a n iu  z n a jn iź szem i oenam i w k r a ­
ju ,  oo w prost  u n iem o ż liw ia  w sze lką  
akoyę w yw ozow ą  i j e d y n ie  z w ro t  oła 
re s ty tu o y jn e g o  m ó g ib y  zaohęció g a l i ­
oy jsk ioh  m ły n a rz y  do  naw iązan ia  sto- 
zu n k ó w  eksportow yoh . W p rzec iw n y m  
zaś raz ie ,  masiał&by m ą k a  n a  za  wo- 
beo zasto ju  w  eksporcie, szukać zb y ta  
w  g ran ioaoh  k ra ju .  Należy tu ta j  zwró- 
oió w a g ę  ua w ażn ą  n iew ą tp l iw ie  oko- 
liozność, że m ły n a rz e  g a l ic y js c y  dla  
zaoszozędzenia  kosztów adm in is traoy i  
s t a r a j ą  się  o m ożliw ie n a jw ię k sz e  wy- 
pro d u k a  w enie  i lo ia i  m ąk i,  z  c h w ilą  
więo u s ta n ia  w y w o z u  zag ran ioę  z redu  
k o w aćb y  się m usia ły  zn aczn ie  oeny 
m ąk i,  oo w dalszej k o n s e k w e n c j i  de­
p re sy jn ie  w p ły n ę ło b y  n a  oeny naszego  
■boża.

N ie  u leg a  znow u wątpliwośoi, że 
w y w o łan e  ta k im  s tanem  rzeozy niskie  
oeny  m ąk i ,  poc iągnę łyby  za sobą n a ­
tu ra ln e  ograniozenie  rozm iarów  pro 
dnkoy i i  s tanę libyśm y  wówczas p rzed  
w id m em  konkurenoy i węgierskiej, k tó ra  
za la łaby  kra j nasz swemi produk tam i. 
Powyższe, sk rzę tn ie  zeb rane  f a k ty  w 
log icznym  sw ym  zw iązku  przekonują  
nad, t e  akoya ozeskiob Mao- K in leyhstów , 
pod ję ta  także  przeoiw W ęgrom , godzi 
w sam ą rdzeń  gal. m ły n a rs tw a ,  S łysze ­
liśm y, t e  Izby  h a n d lo w e : krakow ska,
lw ow ska  i  brodzka, jak o  in s ty tucye  
W pie rw szym  rzędz ie  powołane do obro  
n y  zag ro to n y o h  ekonom ioznych  in te re ­
sów k ra ju  —  6tanę ly  w  z w a r ty m  sz e ­
re g u  d la  podjęcia energ ioznej i p rę d ­
kiej akoyi, gw oli ukrócenia  zam achu 
ze  s t ro n y  Czechów, k tó rzy  w idocznie  
„sympa+yom* sw ym  dla  nas, ty lo k ro ­
tn ie  m an ifes tow anym , zwłaszoza w  osta- 
tn ioh  czasach, n a  polu polityoznem, 
postanow ili  obecnie daó w yraz  w kie 
ru n k u  ekonornioznym przez podkopy 
w an ie  gal. m łynars tw a ,  a  Oo za  tern 
idzie osłab ien ie  siły  rolniczej k ra ju .

A  więo cav eant consu les!

M ię ta  k n M i m  l o i .  rola.
vr sprawie monopolu wódczanego

Prze* dr. Mikołaja fieya.

VI.
Rozpatrzmy teraz sam monopol, któ­

ry jak obiecał dr. Plener, ma zadosyć 
uczynić słusznym pretensyom właścicieli 
gorze lń  rolniczych.  ̂ Wiemy tyle, po 
pierwsze, że cena wódki będzie wyższą 
lla konsnmenta, czyli odwrotnie, iż kon- 

sumcya się zmniejszy, a z n ją j tak 
zWany kon tyngeut,  czyli ilość spirytusu 
rolniezegOi Kto tu padnie ofiarą, czy 
owe najsłabsze gorzelnie, które wskutek 
nieurodzaju ziemniaków, trwającego całe 
trzechlecie, dostały kontyngent umniej­
szony, a dziś nie mają co zrobić z pro­
duktem nie znoszącym dalekich frachtów, 
czy gorzelnie wszystkie wogóle, czy 
wreszcie ilość przyszłych na ruinie go­
spodarstwa zbożowego powstać mających 
gorzelni?  Jakakolwiek n a  to pytanie 
wypadnie odpowiedź, zawsze będzie ona 
w spisie s t ra t  rolnictwa i bogactwa kra­
jowego zapisana, a to czeno korespon­
den t Gazety Narodowej ze S tan is ław o­
wa chciał pocieszyć rolników, tj. że go­
spodarstwo buraczane należy do Galicy i 
W przyszłości i to dla całej północno-

zachodniej części kraju od Oświęcima 
po Rawę, zdaje się być przyszłością 
wogóle niedościguioną, ponieważ tam 
nieurodzajność gleby na  to nigdy nie 
zezwoli, zaś dla Podkarpacia o tyle, o 
ile wydrenowane zostaną miliony m or­
gów. W północnym i południowym p a ­
sie kraju n ik t  i nic przemysłu gorzel­
nianego nie zastąpi a monopol samym 
zmniejszeniem kontyngentu sprowadzi 
tam zagładę rolnictwa.

Drugą rzeczą, którą o monopolu wie­
my, tj. że zniesie nierektyfikowany sp i­
rytus, jaki gorzelnie nasze z rnałymi 
wyjątkami powszechnie produkują. Pe­
wnikiem jest,  że każdy przetwór w ce­
nie zapłaconej przez konsumenta zawie­
ra najmniejszą w.artośc materyi pierwo­
tnej, czyli, że konsument producentowi 
pierwotnemu płaci m inim alną część o- 
stateczuej ceny, a głównie opłaconą jest  
przeróbka i pośrednicy. Wynika stąd, 
iż albo gorzelnia rolnicza musi posiadać 
własuy aparat rektyfikacyjny lub swój 
R ohprodukt sprzedawać rządowi za bez­
cen, ponieważ lwią część zysku weźmie 
przewoźnik i rafiuerya. Znane mi dzi­
siaj nieliczne gorzelnie mają aparat r e ­
ktyfikacyjny, a te niewiele zeń korzysta­
ją n. p. Krzyż, księcia Sanguszki za- 
przesiał rektylikacyi, a to z powodu se- 
katury  inspektorów technicznych. O ile 
kontrola państwa dopuszczałaby egzy- 
bteneyę takich m ałych rafineryj, obliczyć 
się dziś nie da, ale potrzeba być cokol­
wiek tylko obznajomionym z fiskalizmem 
austry&ckira i sekaturami iaspektorów 
techniczny i h w szczególności, ażeby tym 
rafineryom rolniczym słabą i krótkotrwa­
łą wywróżyć przyszłość. W każdym r a ­
zie gorzelnie bez rafineryi wskutek ni­
skiej ceny fiskalnej musiałyby upaść, 
& zatem byłby niezbędnym nowy wy­
datek na rektyfikację, wymagającą 1200 
zł. kapitału zakładowego. (Czyżby rząd 
podobnie jak zegary miernicze sprawił 
je  gorzelniom za darmo?!)

Dalej przypuścić należy, że magazyny 
wódczane będą musiały lepiej być urzą­
dzone, niż to je s t  obecnie, a więc nie- 
tylko kufy wyłącznie żelazne, ale i co 
do izolaeyi samych budyuków i co do 
zabezpieczenia fiskalnego rur, powstaną 
Ogromna obostrzenia, również przypuścić 
należy, i i  wszelki m ateryał drzewny 
z izby aparatowej raz na zawsze zostanie 
usuniętym. Taka przemiana, czyli uszla­
chetnienie gorzelń rolniczych zadecyduje
0 zamknięciu całej słabszej połowy tych­
że, których właściciele nie posiadają wię­
cej miejsca w hipotece albo lasu, prze­
szedłszy dotychczasowe zmiany ustawo­
we jako tako. Czyżby znów rząd był 
gotów żelazne rezewoary i miedziane 
kotły ofiarować bezpłatnie ? ( 1).

Natomiast z absolutną pewnością 
twierdzić możemy, iż rząd lepiej jeszcze 
niż dotychczas, a powiedzmy dotkliwiej 
kouirolować będzie gorzelnie rolnicze. 
Nieomylny dziś już inspektor techniczny 
stanie się mieczem Daraoklesa, co w kró­
tkim przeciągu czasu ułatwi rządowi kou- 
trolę, bo unicestwi setki gorzelń m nie j­
szych, jeże l i  w ogóle gorzelnia rolnicza 
jako taka nie przestanie istnieć. Do smu­
tnej tej perspektywy musimy dojść, roz­
patrując upadek gorzelnictwa w naszym 
obwodzie w czasie obecnej ustawy, w któ 
rej spirytus przedstawia dla rządu prze­
cie muiejszą wartość niż przy spodzie­
wanym in uopolu.

A teraz gdy wiemy z przytoczonych 
w całem inojem piśmie kosztów zwiększo­
nych przetworu i obrotu dzisiejszego spi­
rytusu, który przeważnie z gorzelni dziś 
wprost do okolicznych karczem się roz­
chodzi, możemy sobie wyobrazić choć 
w przybliżeniu, ile to zostanie rządowi 
na pokrycie swych słusznych pretensyj 
rolnika producenta, dodajmy, iż rząd pa­
trzyć będzie przez okulary panów che­
mików inspektorów, a ci przez l i tery  
uczonych podręczuików i powodowani 
przesądem, że rolnictwo złote góry przy­
nosi, a właściciel gorzelui zawsze zdo­
ła część spirytusu usunąć bez opodatko­
wania.

Inspektorowie nie mogą dziś pojąć, 
że przerwy ruchu, warunki klimatyczne, 
wreszcie te lub owe doskonalsze lub 
prostsze p rzy ro d y  na wydatność spiry­
tusu wpływają, że is tnieją ziemniaki 13 
pre że przeciętna gorzelnia rolnicza 
musi przy średuim wydatku 9 liter 100 
prc. spirytusu z korca pracow&c. Ci pa­
nowie, utrzymując, że gorzelnia rolnicza 
powinna 12 litrów z korca dawać, a litr 
spirytusu producenta 10 do 12 ct. ko­
sztować, nie pytają się o rzeczywistość, 
czyli o praktykę, nie mając o niej czę­
sto nad podziw wyobrażenia. Jaki udział
1 wpływ na ustanowienie ceny fiskalnej 
będą mieli lub mieć mogą u nas rolnicy, 
to aż nadto ze smutnego doświadczenia 
znamy i przypuścić możemy na przy­
szłość w państw ie, które nietylko o stan 
rolniczy dba jedyn ie  w szumnych sło­
wach, ale które własne dobra ziemskie i 
kopalnie najgorzej eksploatuje.

Ale najciekawszą je s t  kwestya zali­
czek i tutaj cała ankieta była zgodną, 
że monopol podkopie kredyt wszystkich 
mniejszych czyli słabszych gorzelni w

kraju, poczem one szybko znikną z wi­
downi.

Jeśli  przyjmiemy najniższą cyfrę pro- 
dukcyi, tj. wedle p. Baczewskiego na 
300.000 hektolitrów ooliczony spiry tus 
konsumowany w Galicyi, to raczej za 
małą wypadnie suma 150.000 hektoli­
trów jako którą kupujący naprzód 
opłacają właścicielom gorzelni ro ln i­
czych; bo jeśli rolnicy zboże i inne  pło 
dy rolnicze dziś już po największej czę­
ści sprzedają nie na pniu, to wódka po­
zbywa się przeważuie w trzy miesiące a 
nawet i dłużej przed puszczeniem go­
rzelni w ruch. I  to ten  proceder jes t  
stale przyjęty, czy to idą pieniądze za 
wódkę na ratę lipcową Tow. kredyto­
wego, czy na żniwa, czy na zakupno 
produktów do gorzelni, czy wreszcie na 
coroczną reperacyę tejże, węgle itp. wy­
datki do puszczenia  w ruch należące, 
dosyć że je s t  ta wódka źródłem kredytu 
czyli pieniądza obrotowego tak bardzo 
w czasach dzisiejszych niezbędnego, a 
tak m -ło  w gospodarstwach galicyjskich 
znajdującego się w innej formie.

Gzy rząd będzie dawał zaliczki? 
wątpić uależy, bo to reprezentuje kapi­
tał kilku milionów dla samej tylko Ga­
licyi — zapewne połączonąby była ta 
zaliczka z zahipotekowaniem się rządu, 
a koszta tego rozumie się właściciel go­
rzelni by poniósł.

No, ale co będzie z dzierżawą; i tu ­
taj tyle a tyle pytań bez odpowiedzi i 
takie błędne koło, jak  niedorzecznością 
je s t  mięszanie się państwa w gospodar­
stwo prywatne, chyba by je  zgubić, coby 
z monopolem niechybnie się stało.

To je d n ak  pewne, że państwo wyso­
kie procenta odejmie od ceny zaliczonej 
fiskalnej a i to niezawodne, że oblicza­
jąc tę cenę wedle cen obecnych spiry tu­
su nie doliczy do nich procenta, jakie 
milcząco płacimy kupcom, biorąc ceny, 
o te często lichwiarskie procenta u- 
raniejszone.

Jak zwykle tak i w kwestyi tego k re ­
dytu rolniczego, rolnicy zamożniejsi ufa­
jąc w cenę fiskalną bardzo wysoką, po­
cieszają się możnością pożyczek wekslo­
wych lub warrantów na towar gotowy, 
gdyby państwo zaliczek nie dało. Ale 
tym panom muszę przypomnieć, do ja­
kich wyjątków dzisiaj taki kredyt dla roi 
ników w Galicyi się liczy i jak źle wy 
szli wszyscy, którzy próbowali Banku 
krajowego w r. 1892 i Tow. handlowego 
galic.

Sam do tych ostatnich należąc, m u­
szę odradzać jak najgoręciej podobnych 
prób, a mogę tylko zaznaczyć, że oce­
niając projekty ustawodawcze, musimy 
nie najsilniejszych mieć na względzie, 
ale pamiętać o słabych jednostkach, któ 
rym kredytu brak.

Z powyższych uwag wynika oczywi­
ście, że jak  się wyraził p. Pieniążek w 
czasie a n k ie ty : „Naszych 500 gorzelń 
to trupy przy zaprowadzeniu monopolu' 
a równocześnie z niemi gospodarstwa o 
pasowe stracą racyą bytu, Wiedeń zaś a 
nawet nasze miasta większe będą w słu­
sznym prawie domagać się sprawdzenia 
bydła stepowego i tak jednym zamachem 
po zatracie przez taryfy różniczkowe n a ­
szego gospodarstwa zbożowego, które 
niegdyś (za czasów napoleońskich) Eu 
ropę zaopatrywało, zniknie gospodarstwo 
okopowe a wreszcie opasowe czyli chów 
bydła dzięki dobrodziejstwom monopolu.

Centraliśei wiedeńscy ucieszą się wiel’ 
ce, bo jak wychwalali niedawno postęp 
Galicyi złorzecząc w duchu erze autono­
micznej, tak po monopolu wyśmieją się 
z mądrych Polaków po szkodzie, co się 
dzisiaj już  łapią  na obiecankę wysokiej 
ceny fiskalnej.

Czyż potrzebuję jeszczo przytoczyć 
argum enty  mniejszości, która nie rada 
była wbrew przeciw monopolowi wystą­
pić? A jednak warto ogłosić te przyczy­
ny, bo one w naszych in teresach zbyt 
wielki, a tak zgubny wpływ wywierają.

Więc najprzód powaga moralna rzą­
du, doniosłość przyjaźni koalicyjnej, za­
miłowanie w polityczuo-socyalnych i hy- 
gieniczuych projektach, a wreszcie p e ­
wnego rodzaju antisemityzra, co się z u- 
padku licznej kl&6y zarobkującej, a nie 
widzi przewagi wielkiego kapitału, jaką 
upadek wolno pracujących indywiduów 
sprowadzić musi. Dla tych przyczyn nie 
chciano zgłębiać sprawy monopolu, ale 
zdać się z nim  na  łaskę lub niełaskę 
rządu, Die zastanawiając się, iż rządu 
nawet winić nie można, jeś li  nad mil- 
czącem społeczeństwem przejdzie do po­
rządku dziennego.

ofiarowanego spisaną zostanie, stanowię 
co następuje:

1. Uniwersalnym spadkobiercą moim, 
całego majątku mojego mianuję kraj Ga 
licyę i Lodomeryę wraz z W. Księstwem 
Krakowskiera, a zatem zaraz po śmierci 
mojej ma Wydzisł krajowy w imieniu 
kraju odebrać cuły mój majątek na wie­
czystą i niepozbywalną własność kraju.

2. Stanowię, że dochody z tego m a­
ją tku  mają być tak długo kapitalizowane, 
póki majątek mój nie dojdzie do wyso­
kości 10 milionów zł w. a., po osiągnię 
ciu dziesięciu milionów wolno będzie 
Wydziałowi krajowemu dochody z poło­
wy tegoż majątku na  zapisy przezeinuie 
poczynione, niżej poszczególniooe, uży­
wać, druga połowa tych dochodów ma 
być jednakże dalej tak długo kapitalizo­
wana, dopóki cały majątek nie dojdzie 
do wysokości dwudziestu milionów zł. 
w. a., względnie tej wysokości, aby do 
chody z tego majątku rocznie milion zł. 
wynosiły.

3. Dochody z tego mojego majątku 
10 milionów zł., a później 20 milionów 
zł. w. a. wynosić raaiącego, który fun ­
dusz żelazny stanowić ma, przeznaczam 
na cele oświaty i sztuki, a mianowicie 
w jednej części na cele umiejętne, w j e ­
dnej części na cele naukowe, a nareszcie 
w jednej części na cele artystyczne i 
w skutku t-go mają być następujące z a ­
kłady, cele te popierające, utworzone, a 
mianowicie:

a) Muzeum sztuk pięknych we Lwo­
wie.

b) Zakład naukowy w Tarnopolu nad 
Seretem, który na wzór lwowskiego za­
kładu imienia Ossolińskich ma być urzą 
dzony.

c) S zk 'ła  rolnicza i lasowa średnia  
z zastosowaniem do praktyki w majątku 
moim Łoszniów z przyległoś iami Joze- 
fówka i Krowinka.

Zbiory, które po mnie pozostaną mają 
być wcielone do Zakładu w Tarnopolu 
z wyjątkiem tych, które ściśle a r ty s ty ­
czną i muzealną wartość inleć będą — 
te bowiem należeć będą do Muzeum we 
Lwowie.

Oprócz tego, chcąc aby z tychże do­
chodów w pewnej części także istniejące 
już dawnie| instytm-ye to j*st  Akademia 
umiejętności w Krakowie, szkoła raalar 
ska w Krakowie i w Monachium, w o- 
góle oświata i sztuka polska korzystały, 
jak niemniej aby pewna część nie więcej 
jednakże jak dwadzieścia tysięcy złr. ro 
cznie z tychże dochodów na cele h um a­
nitarne  i dobroczynne, bez uszczerbku 
jednak  tych wyżej wymienionych zakła 
dów obracana była.

4. Cała ta ustanowa ma nosić nazwę 
„Zakłady Baworowskiego*. Kuratorem tej 
fundacji będzie po wieczne czasy jeden 
z członków rodziuy, którzy wedle następ­
stwa rodowego, w moim dawnieszym te­
stamencie z s i- rpn ia  r. 1859 sporządzo 
nym ustanowionego do tejże kuratoryi 
powołani być mają.

B rata  mojego Włodzimierza hr. Ba- 
worowsklego i jego potomstwo wykluczam 
od tego, a zatem w pierwszym rzędzie 
będzie kuratorem brat mó, Wacław i jego 
synowie wedle starszeństwa.

Jak  długo majątek nieisięgnie 20. mi­
lionów z ł ,  ma Wydział kra;owy wyzna­
czyć kuratorowi stosownie do jego zaię- 
cm, pozycyi, tudzież znacznego dochodu —  
stałe oznaczyć się mające wynagrodze­
nie za jego dziaŁiluośe, z dochodów te­
goż mająiku. które zaraz po mojein zej­
ściu i objęciu przez niego Kuratoryi, ma 
być wypłacane.

Kurator obowiązany będzie zawiado- 
wać w porozumieuiu i pod kontrolą Wy­
działu Krajowego całym majątkiem i po­
wstać mającymi stąd Zakładami, ostate­
czna jeduakże d tcyzya co do sposobu u- 
życia majątku na wskazane c j le, należeć 
będz'e do W ydzitłu  krajowego.

Skoro majątek ten dosięgnie wysoko­
ści 20 m liouów złr. a. w. proszę, aby 
Wydział krajowy z dzis ejszych dóbr mo­
ich Myszkowice, Łuka wielka, Baworów, 
Zastawie, Łoszuiów, Józefówka i Kro­
winka utworzył o rdynację  imienia „Ba­

towi francuskiemu w Paryżu jako fun­
dusz żelazny na powyższe cele.

To je s t  moja ostatnia wola, którą 
własnorę zuie wobec 3 świadków pod­
pisuję.

Działo się we Lwowie dnia 17. maja 
1881 r.

W iktor br. z Baworowa Baworowski 
mp. Jako świadek tej ostatniej woli: 
Aleksander Dunin Borkowski mp. — J a ­
ko świadek tej ostatniej w o li : Mieczy­
sław hr. Sarbek mp. —  Jako świadek 
tej ostatniej woli : Józ>f Ulaniecki rap.

KRONIKA.
Lwóto dnia 24. grudnia.

pol-Zaplslcf o so b is te .  Prezes Koła 
skiego p. Zaleski przybył do Lwowa.

Minister Jaworski przejechał przez Lwów, 
udając się na święta do Skwarzawy.

L d u i  p r z e d ś w ią te c z n y c h .  Niedziela 
wczorajsza skutkiem znanego rozporządzenia 
ministerstwa sprawiała wrażenie dnia po- 
wszeduit-go. Sklepy bowiem w znacznej czę­

ści były otwarte a na ulicach spotykało się 
co chwila przechodniów zaopatrzonych w roz­
maite. sprawunki. Ruch w handlach był po­
zornie może równy zeszłorocznemu — w 
rzeczywistości atoli oddawua niepamiętnie 
słaby. Niedopisała powszechnie nie tylko 
klientela miejscowa ale i zamiejscowa, —  
publiczność nader ograniczała swoje wyda­
tki świąteczne, co zdaje się być wyrazem 
nieszczególnego stanu finansowego. Ten sam 
objaw znamionował także wentą gospodar 
ską, która odbyła sią wczoraj w sali Soko­
ła  pod protektoratem p. namiestnikowej Ba- 
deniowej. Rozprzedażą losów zajęły się u- 
proszone panie: Marchwicka, Jabłonowska, 
Osbergerowa, Merunowiczowa, Wiczkowska, 
Mikolaschowa, Popławska, Blumenfeldowa, 
Parnasowa i Loewensteinowa. Począwszy od 
godz. 12. w poł. do 8 . wieczorem na sali 
było rojno a zwykła t-mocya loteryjna do­
dawały pewnego uroku. O godz. 8. odbyło 
się losowanie obrazów, następnie zaś iicyta­
cy a wielo pozostałych przedmiotów. W cza­
sie wenty przygrywała na galeryi orkiestra 
wojskowa 30. pułku.

J>r. A n io n  e in a  M a łe c k ie m u  sk ła ­
dali wczoraj serdeozne gratulacye z powodu 
50 lecia doktoratu, profesorowie naszego nui- 
wersytetu, przedstawiciele rady miejskiej, 
oraz liczne grono znajomych i przyjaciół.

W o jc ie c h  h r .  l ) z ic d u s z y c k i  — jak 
to już onegdaj zaznaczyliśmy — wziął u- 
dział w dyskusyi, jaka się toczyła w Kole 
literackiein o książce Stanisława Koźuiiaua 
„Rzecz o roku 1863“. Mówca zaznaczył, że 
dzieło Koźmiana jeBt przedewszystkiem książ 
ką polityczną i że trzeba ją sądzić jako akt 
polityczny. Zdanie o niej zawiało od tego, 
czy kto si ę godzi na zasadniczy dogmat 
stronnictwa autora, twierdzącego, że istnie 
nie i wartość każdego narodu zawisły od 
stopnia siły wewnętrznego w narodzie rzą 
du. Z tego stanowiska sądzi autor prze­
szłość i przyszłość Polski.

Spierać się o to, kto ponosi winę po 
wstania z r. 1863 i klęsk z niego wyni­
kłych, jest rzeczą próżną. PowBtanie to było 
symptomatem, było koniecznym wynikiem 
usposobienia narodu trwającego od lat prze 
szło trzydziesta — było nieuniknionem. N a­
leży się sądzić nie symptom, ale jego przy­
czynę, a owego ducha epoki emigracyjnej 
potępić niepodobna. Nie było to jeszcze u- 
spoeobienie politycznie dojrzałego narodu, 
ale świadczyło o postępie wobec najbliższej 
przeszłuśei.

Polska zawdzięczała niegdyś swoją po­
tęgę n is r i  duchowej, cywilizacyjnej, którą 
pełniła, duchowi obywatelskiemu i powoły- 
wauiu coraz to nowych żywiołów do praw 
i obowiązków obywatelskich. Zaślepione Ba 
molubstwo i upadek ducha obywatelskiego 
u szlachty ośmnastego wieku sprowadziły 
moralny i polityczny upadek. Z tego upadku 
dźwigał się naród moralnie przechodząc 
przez rozmaite doby odrodzenia, pośród ci -.- 
głych politycznych nieszczęśi.

Pierwszą fazą odrodzenia był ruch umy­
słowy, który się skończjł uchwaleniem kon- 
stytueyi Tizeciego Maja, nie dość silny 
dość powszechny, a pozbawiony zdolności do

_______ _ ofiarnego czynu. Drugą faŁę rozpoczęło pow
worowskich-, którąby każdoczesny kura- stauie kościuszkowskie, a zuamieuiem p er

lyczDy odpis tostament
hr. W iktora z B aw orow a Baworow- 

skiego.

Na wypadek mojej śmierci, gdyby ta 
wcześniej nastąpić miała, zanim w po­
rozumieniu z Wydziałem krajowym usta­
nowa co do mojego majątku krajowi

tor, w używauie swoje obejmował, poło­
wę dochodów z tejże o rdynacji  zatrzy­
ma sobie kurator jako swoje w ynagro ­
dzenie za pełnienie obowiązków kurato­
ra, druga połowa dochodów z tej ordyna­
c j i  ma być użytą na cele powyżej prze- 
zemnie wskazane.

Po wygaśnięcia mego rodu po m ie­
czu, mają dalsi ordynaci mieć dodane do 
swego, nazwisko „Baworowski . Obja­
wiam to życzenie, lecz wykonanie tegoż 
pozostawiam Wydziałowi krajowemu, nje 
chciałbym, aby przez utworzenie ordyna­
c ji ,  fundacya moja ua jakieś trudności— 
natrafiła, lecz z drugiej strony życzę so­
bie tym sposobem oddać to, co mojemu 
rodowi i imieniu tegoż winien jestem.

5 . W razie zmiany w**walucie m a być 
ewolucja przeprowadzona i wartość wy 
równana.

6. Gdyby ta insty tucya nie była w 
życie wprowadzona lub została zniesio­
na, zapisuję cały mój majątek Brytyj­
skiemu Muzeum w Londynie  i iustytu-

wszej epoki porozbiorowej był duch karności 
i dzielności wojskowej, obcy ostatnim czasom 
Rzeczypospolitej. Rueh ten wojskowy zdobył 
wielkie praktyczne i polityczne korzyści, a 
marzono wtedy o odbudowaniu Polski pod 
djnustyą rosyjską. Walka ówczesua pomię­
dzy prądami wolnościowemi a demokraty- 
cznemi, a rządami świętego przymi rza, do 
prowadziła do powstania listopadowego i do 
upadku wojska polskiego. Nastąpił trzeci o- 
kr s odrodzenia duchowego, okres emigra­
cyjny, w którym najpotężniejsze umysły pol­
skie urabiały dla narodu ideał moralny, 
wyższy nierównie od każdego geograficznego 
tylko ideała. Powstał w narodzie dach po­
dziwu godnej ofiarności, gotowej do męczeń­
s tw a ; powstała świadomość tego, że Polska 
ma przed sobą wielkie m o r a l n e  d z i e ­
j o w e  z a d a n i e  do spełnienia. Z tem łą ­
czyło się jednak usposobienie mistyczne, me 
liczące się z rzeczywistością, a oczekujące 
cudu, i tego usposobienia koniecznym wyni­
kiem było powstanie roku 1863.

Skutki powstania były straszne: ucisk

trzydziestoletni i zmiana całej konfiguracyi 
•uropejskiej doprowadzająca do powszechne­
go zwycięstwa przemocy : obniżenie wszel­
kich politycznych ideałów. Najgorszym skut­
kiem był jednak upadek na duchu w naro­
dzie. Jedui stracili wiarę w to, aby nasz 
naród był przeznaczonym do spełnienia wiel­
kich zadań dziejowych , cywilizacyjnych 1 
moralnych, drudzy, młodzi zostali po wiel­
kiej części omotani przez roboty kosmopoli­
tyczne, przywdziewające często maskę naro­
dową, ale grożące narodową zagładą. Oto 
niebezpieczeństwa chwili obecnej, Które nam 
zwalczać trzeba.

Jeżeli ofiary powstania 1863 roku nie 
mają być zupełnie marnemi, trzeba, aby 
naród wyciągając naukę z przeszłości, przy­
stąpił do czwartej fazy moralnego odrodze­
nia. Niech nie traci wiary w siebie, niech 
przystąpi do usilnej pracy nad własnym 
duchowym rozwojem, niech uwierzy, że mo­
że mieć własne, oryginalne pomysły, oparte 
na znajomości swoich dziejów i swojego po­
łożenia, a zbawcze nietylko dla nas, ale 
także i dla innych. Nie wierzę ani w złu­
dzenia dyplomacji, ani w jakieś roman­
tyczne cuda , niechaj się nie porywa 
do czynów nie mogących rokować powo­
dzenia, a przynoszących ciężkie klęski i 
niechaj nie odrzuca żadnej ulgi której do­
stąpić może. I  owszem, niech 1 każdej ulgi 
używa do spotęgowania swo’ch moralnych 
sił, a niech każdemu, który się o zdanie 
nasze zapyta, daje radę zbawienną zarówno 
dla nas jak i dla niego. Przytem nie wolno 
nam nigdy odstąpić od tego, co uważamy 
za zbawienne i konieczne dla całej ludzko­
ści, dla jej życia i przyszłości i razem mu­
simy głośno wyznawać przekonania, do któ­
rych doszliśmy zapytawszy się sumienia i 
rozumu. Naród bowiem, godzien tego imie­
nia, ma tak samo obowiązki wobec Boga i 
Indzkości, jak  człowiek poszczególny wobec 
narodu. Połączmy tę siłę moralną i cywili­
zacyjną z polityczną rozwagą, a wątpić nie 
można, że zdobędziemy pośród narodów to 
stanowisko, na które zasłużymy, a na które 
winniśmy zasługiwać jak najusilniejszą mo­
ralną, rozumową i obywatelską pracą — 
WBzędzie, gdzie nam zostanie daną sposo­
bność do tej pracy.

W czasie uczty  pożegnalnej, danej
onegd^i przez urzęduików kolejowych dla 
odjeżdżającego do Wiednia insp. p. Kempne- 
ra zebrano za inicjatywą inż. p. Drewno-
skiego 22 zł. ua Tow. szkoły lud.

Obchód. Bogusławskiego. P. Włady­
sław Bogusławski, znany publicysta i kry­
tyk warszawski, wnuk ś. p. Wojciecha Bo­
gusławskiego, przyrzekł swą obecnością za­
szczycić obchód pamięci jego dziada poświę­
cony. Obchód ten —  jak wiadomo — odbę­
dzie się w dniu 18 Btycznia 1895 roku. 
W program uroczystego przedstawienia wcho­
dzi komedya Wojciecha Bogusławskiego p. 
t. „Henryk VI na łowach.“ Nad ilustracją 
muzyczną „Henryka VI* pracuje obecnie p. 
Jarecki. Prócz uwertury, celniejsze ustępy 
tej kompozycyi przedstawiają: symfonia,
przedstawiająca burzę w akcie drugim, oraz 
piosenka Ferdynanda, której refren itanowią 
słowa: „Intryga idzie do góry, zasługa
upada ..“ NajbMsze posiedzenie komitetu 
obchodowego odbędzie się w niedzielę dnia
30 bin.

P o b ic ie .  Józef Piezwadra będąc w sta­
nie nietrzeźwym pobił 7 letniego chłopaka 
Jędrzeja Herszta, tak silnie, ze musiano 
go odstawić do stacyi ratknkowej.

K radzieży  zauotowano wczoraj spora 
liczbę. W kościele św Anuy skradziono pl 
W. T. pulares z 3 zł.; w sklepie Deinfel- 
da przytrzymana Wład. Wojnowskiego, gdy 
sięgał do kieszeni p. pułkownikowej, ’ M a 
Jędrzeja Schultra za kradzież wędlin’ u Pu- 
kalakowcj.

Otrucie .  Nieostrożność swą omal nie 
przepłaciła życiem p. Niewiadomska, zamie- 
szkała przy ul. Sykstuskiej 1. 11, wypiła 
bowiem wczoraj przez pomyłkę „wodę kró­
lewską*. Wezwana natychmiast stacya r a ­
tunkowa dała odpowiedne antidotum i uchy­
liła grożące niebezpieczeństwo.

Od gorąeej zw olenniczk i podniesienia
poziomu BzKoluictwa dla kobiet otrzymujemy 
następujące pismo : Publiczność zawiadomiona 
przed paru tygodniami o legacie śp. Stefanii 
Przeirzymirskiej, przeznaczonym na założe­
nie „lyceurn żeńskiego*, w Przemyślu, nie­
cierpliwie oczekuje chwili, w której legat 
ten urzeczywistniony zoBtanie. Przyznać bo­
wiem należy, iż utworzenie podobnego za­
kładu, trafia w samą istotę obecoych aspi- 
racyj kobiecych w Galicyi, gdyż już i w 
sejmie zeszłoroczaym, poseł Okuniewski 
przedstawiał potrzebę gimnazyum żeńskiego, 
a późuiej, na zjtździe literackim, liczne da­
ły się BłyBzeć głosy w tym duchu. Kiedy 
więc jedna * najinteligentniejszych kobiet w 
kraju, jaką niezaprzeczenie była śp. Prze- 
drzymirBka, zaofiarowała całość swego mie­
nia na cel odpowiadający wymaganiom cza­
su, nie wątpimy, iż Rada powiatowa prze­
myska, oświadczając się za postanowieniem, 
mającem dla ogółu wielką doniosłość, po­
stara się przytem jak najprędziej zamienić 
je w czyn — i instytucyę pomiecioną w ży­
cie wprowadzić. Nie małą też dla Przemy­
śla stanowi chlubę zapoczątkowanie na dro­
dze reform i podniesienia poziomu szkolni­
ctwa dla kobiet, gdy pierwszy w swoich 
murach, otworzy dla nich podwoje wiedzy, 
o szerokim, europejskim zakroju. Minęły bo­
wiem czasy, w których się obawiano wyż­
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szych studyów, odrywających kobiety od za­
jęć domowych : stwierdzono w narodach przo­
dujących oświacie, jak Szwajcarya, Anglia 
itd., że tylko wpiyw dodatni wywarły, potę­
gując poczucie obowiązkowości, będące pod­
stawą umoralmenia w każdym zawodzie. 
Świat już dziś nie pyta, czy kobieta może 
być doktorem lub nie? — tylko rok każdy 
przysparza pracowniczek grono pożytecznych, 
bo fachowo uzdolnionych — od Europy do 
Afryki oto na początku bieżącego, otrzy­
mały w Paryżu dyplom doktorski, dw:e mu­
rzynki. To zbaczanie od kwestyi głównej u- 
czyniliśmy w celu zestawienia postępów z 
zachodu w tym względzie, z niedostateczno­
ścią i zacofaniem naszych zakładów żeń­
skich. Gdy więc jesteśmy w przededniu re­
formy tak potrzebnej i wyczekiwanej, gdy 
ma powstać wyższy zakład naukowy żeński, 
w imieniu wszystkich kobiet wołamy o ry- 
chły przegląd całej sprawy przez Radę po­
wiatową, której przypadło w udziale pier- 
WBzy krok postawić na drodze pożądanych 
reform!

Jednoroczna słu żb a  wojskowa m e 
d jk ów . Minister wojny wydał właśnie no" 
we rozporządzenie uzupełniające do § 76 
przepisów wojskowych, które regulnja służbę 
wojskową jednorocznych ochotników - lekarzy 
w sposób wielce dla nich korzystny. Mini­
sterstwo mianowicie zbadałc, że podania 
medyków jednorocznych o zamianowanie ich 
lekarzami-asystemami, gwoli odsłużenia dru­
giej połowy przepisanego terminu służby jsż 
od 1 paźdz'ernika 1894, dopiero w listopa­
dzie przedkładane były ministerstwu do za­
opiniowania, pomimo że prośby we właści­
wym czasie zostały do niższych władz wnie­
sione. Opóźnienie to usprawiedliwiane było 
przed petentami okolicznością, iż wielu z nich 
nie poparło swych żądań odbycia służby 
na koszt państwa (z powodu niezamożności) 
odpowiednimi dowodami. Minister wojny 
oświadcza obecnie, że takie biurokratyczne 
traktowanie podań lekarzy - jednorocznych 
ochotników, którzy winni bezpośrednio po 
otrzymaniu dyplomu zgłaszać się w termi­
nach przepisanych do służby — nie odpo­
wiada duchowi ustawy, a przedewszystkiem 
wyrządza wielką Krzywdę młodym lekarzom 
w ich karyerze i zarobkowaniu i wywołnje 
zwłokę w wykształceniu się ich w wojsko­
wych szpitalach. Odtąd więc podania takie 
mają być bezzwłocznie przedkładane mini­
sterstwu wojny, a gdyby się okazały jakie 
braki w prośbach, to będzie je można do­
datkowo uzupełnić. Rozporządzenie to doty­
czy również farmaceutów-jelnorocznych ocho­
tników.

kowskiego, — który się odbędzie w ponie­
działek 24. grudnia br. o gedz. 11 przed 
południem.

W yd zia ł tow arzystw a s trze leck ie ­
go ma zaszczyt zaprosić niniejszem P. T. 
członków do wzięcia jak naliczniejszogo u- 
działu w pogrzebie ś. p. Michaliny, żony 
wielce zasłużonego około rozwoju i dobra 
towarzystwa strzeleckiego WP. Leona Brat­

Sztuki piękne.
Z teatru. Karykaturalna farsa ze śpie­

wami .Małżeństwo na próbę*, lokalna pos- 
sa wiedeńska, odegrana wczoraj po raz 
pierwszy na naszej scenie, zgromadziła mimo 
przedświątecznej chwili, bardzo liczną pu­
bliczność. Possa ta treścią podobno jest bar­
dzo do naszego „Stryj przyjechał*, a po za 
tern cechuje ją uliczny humor tak, że pu­
bliczność od początku do końca sztuki śmie­
je się i śmieje. Humor ten zapewnia „Mał­
żeństwu na próbę* stałe powodzenie sceni­
czne, zwłaszcza, jeżeli będzie grane z ta­
kim humorem jak wczoraj. Z wczorajszych 
wykonawców z największym humorem grał 
p. Feldman, a jego kuplet o warszawskim 
gubernatorze fi rfowc! wywołał burzę okla­
sków. Ale i innym artystom ja1- pani Kwie­
cińskiej, Otrembinie, Gostyńskiej, G sław­
skiej, Kasprowiczowej i pp. Walcwskicnu, 
Gasińskiemu, Janikowskiemu i Klczmanow 
należą się słowa uznania za grę wczo­
rajszą.

Repertoar teatralny. Dziś w ponie­
działek jako w Wigilię Bożego Nar, dzenia 
nie będzie przedstawienia. We wtorek popo­
łudniu „Na przekór* krotochwila w 1 akcie 
Zygmunta Przybylskiego. Naitąpi „Wiesław* 
czyli „Krakowskie wesele* obraz sceniczny 
ze śpiewami i tańcami w 5 odsłonach prze- 
rob'ony z sielanki Kazimierza Brodzińskiego 
przez Jan Sciborskiego, muzyka Kurpińskie­
go. Wieczór po raz drugi „Małżeństwo na 
próbę* krotochwila ze śpiewami w 3 aktach 
Karola Gero, muzyka Leopolda Kuhna. We 
środę popołudniu „Król duchów tatrzańskich 
czyli Miłość wszystko może* romantyczna kro 
tochwila ze śpiewami w 5 aktach Ferdy­
nanda Baymnnda. Wieczór „Halka* opera 
narodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. 
Partyę Jontka odśpiewa p. Lewicki, Janu­
sza p. Szymański.

* „M ały  światek*, najbardziej wz;ęte 
u nas pismo dla dzieci i młodzieży rozwija 
się coraz piękniej, tak pod względem formy 
jak i treści. Załączyliśmy onegd-j numer o- 
kazowy tego tak sympatycznego pisemka — 
a każdy bezstronny irzyznać musi, że re 
dakeya zadaje sobie rzeczywiście niemało 
trudu i pracy, by sumiennie sprostać tru­
dnemu zadaniu. Wydawanie pism ilustrowa­
nych w Galicyi jest istotnie wyjątkowo cięż­
kie, jest bowiem nadzwj czaj kosztowne a 
liczyć może tylko na poparcie jednej, nie­
wielkiej dzielnicy, jaką jest Galicya. Z po­
dziwem więc patrzymy na dodatnią działal­
ność redakcyi „Małego Światka*, która już 
rok 8 wydaje twoje piBemka, a wydaje je 
tak, jak ostatni numer, któryśmy dołączyli 
onegdaj. Byciny prześliczne, oryginalne, ry­

sunku Kruszewskiego, których nie powsty­
dziłoby się najpierwsze z pism ilustrowa­
nych, przytem treść bogata, a umiejętnie 
dla młodzieży zastosowana, daje wyobraże­
nie, jak powinno wyglądać pismo dla dzie­
ci. Z nazwisk autorów znanych spotykamy tu 
przedewszystkiem Zuzannę M< rawską, słynną 
pisarkę dla młodzieży i dr. Limbacha, autora 
tylu wdzięcznych obrazków z życia zwierząt. 
Polecamy więc gorąco rodzicom i wychowaw­
com pisemko to do zaprenumerowania — a 
przy tej sposobności zwracamy uwagę i na 
niską cenę przedpłaty, która iść może śmia­
ło w zawody z ceną prennmeracyjną pism 
niemieckich. Kosztuje bowiem wraz z dwo­
ma dodatkami, z których jeden ilustrowany, 
dla dziatwy najmłodszej, a drugi powie­
ściowy, dla młodzieży 1 zł. kwartalnie, z 
przesi łka 1 zł. 15. ct.

Ostatnie wiadomość'
Neue fr . Presse  poświęca w stępny  

a r ty k u ł  u s tąp ien iu  I lu rk i  i n o w y m  rzą  
dom M ikołaja  II. J e d n o  z c iekaw ych  
u s tęp ó w  te; dz ien n ik a rsk ie j  enunoyacy i 
o p iew a :  „Mikołaj II ,  u suw ając  z z ach o ­
dnich  g ra n ic  sw ego p a ó ° tw a  ba łk ań ­
skiego  bożka  w ojny  (H urkę), da je  tem  
sam em  j u ż  poznaó. że  m e  uw aża  ją  
za  odpow iadającą  duchow i czasn, W y ­
sław ia  p rzesz ło ść  p e łn ą  chw ały  i d z ia ­
ła lność w o je n n ą  Hurfei, m ianu je  go ge­
n era łem  fe ldm arsza łk iem  arm ii i u r o ­
czyście polaoe m u  w ręczyć  c en n ą  m a r ­
sza łkow ską  buław ę — źa j e d n a k  ten  
zg rz y b ia ły  s ta rz e c  n ig d y  ju ż  n ie  do- 
sjędzie  k o n ia  i za liozony zosti ł n ie ja ­
ko do in w e n ta rz a  ro sy jsk iego  a rsena łu ,  
tej św ią ty n i  j a b y tk ó w  je j  daw nej wo­
je n n e j  chw ały , m n ie m a m y  ted y ,  że i 
bez li tośny  sy s tem  ucisku  p ie lęg n o w a­
n y  z a  A le k sa n d ra  II I .  chyli się ku u- 
padkow i.  Z i r a r ły  car  poszedł do g ro ­
bu ze w sze lk ien ..  pozoram i pow odze- 
dzen ia  d la  tego  svs tem u , o toczony  au­
reo lą  obw ały  i g o d n ą  zazdrości p o p u ­
la rnością  ; w " is to c ie  rzeczy j e d n a k  sy ­
s tem  ten  za łedw o m ógł u t rz y m a ć  się, 
a  w y sy sa ł  z ludów  R,o«yi n iem a l  całą 
ich  życ iow ą  siłę, tęp ił  sz lache tn ie jsze  
uczucia. Z  u s tąp ian iem  H urki ru n ą ł  j e ­
den  z na jp o tężn ie jszy ch  f ilarów  tego  
sys tem u. M ożna  też  przypuszczać ,  że 
M‘kołaj II., k tó ry  n a  p o g rz e D ie  swego 
o jca  t a k  p rz y c h y ln ie  p rzy ją ł  polską  
d e p u ta o y ę  z K rólestwa, m a  zam iar  
zd ją ć  g n io tą c y  j e  c iężar do tychczaso­
w ych  rządów , k tó ry  n ie  zdzia ław szy  
n ic  dobrego  ob raża ł  ty lko  w szelk ie  u- 
czuoia  litośoi ludzkie j i ro z są d k u  p a ń ­
s tw o w eg o ,  a pójść za p rz y k a d  >m Nie 
mieo i A ustry i  w obec sw ych  podda­

n y c h  Polaków . N areszcie  m ożna  p rz y ­
puścić, że  m łody  cesarz  ro sy jsk i  nie 
j e s t  zw o len n ik iem  p oko ju  w y m u s z o n e ­
go  uzb ro jen iam i i c iąg łą  g ro z ą  w ojny  
i że  d la tego  n ie  u z n a ł  za  s tosow ne 
pozostaw ić  dalej n a  g ra n ic a c h  sw ego 
p a ń s tw a  s ta re g o  rę b a c z a  H urkę ,  k t ó ­
reg o  w id n o k rę g  duchow y i m ora lny  
n ie  s ięga ł  po za  b a g n e ty  j e g o  żo ł­
daków*.

W ie d e ń  d. 24. g rudn ia .
Donoszą z B udapesz tu ,  że S z e 11 

n ie  chce się podjąć z łożenia  gab inetu ,  
poniew aż nie  chce staó n a  czele g a b i­
n e tu  przejściowego. N ajwięcej obecnie 
w idoków  m a  B a n f f y ,  k tó ry  p racu je  
j u ż  n a d  u łożeniem  l is ty  m in is trów .

Chodzą pogłoski, że ks. p ry m a s  "Va- 
szary  i p ro tes tanck i  b iskup  m a ją  byó 
powołani do cesarza  d la  w y rażen ia  sw e­
go zdania  w  kw es ty i  u s taw  kościelno- 
poli tycznych .

F r * g a  24 grudnia.
Hr. Jan  Harrach propaguje utworze­

nie nowege umiai kowanego narodowego 
stronnictwa, które ma połączyć w sobie 
na zasadzie wspólnego program u wszyst­
kie dotychczasowe s tronn ic tw a  w jedną 
całość.

B: rlin  24. grudnia.
Giolitti przebywa obecnie w Charlot- 

tenburgu w ns'większera osam otnieniu 
u swego zięcia.

A m s te rd a m  24 grudnia.
Zeszłej nocy szalał w Holandyi gw ał­

towny h u rag an ;  w Utrechcie zawaliło się 
9 domów.

R s y m  24 grudnia .
Papież przyjmował wczoraj kardyna­

łów i prałatów, składających mu życze­
nia na św ię ta ;  z tego też powodu miał 
do nich przemowę, w której wyłożył s ta ­
nowisko kościoła w cywilizacji,

L o n d y n  24. grudnia.
Z powodu huraganu zderzyły się w a­

gony pociągów towarowego i osobowego; 
12 osób zabitych i 52 rannych. Na p ro ­
w inc ji  huragan  wyrządził ogromne szko­
dy ; przy tem było 40 zabitych i p rze­
szło 100 rannych.

Dział ekonomiczny.
Flaga mysia. Dla zaradzenia tej pla­

dze wielu ziemian zwraca się do instytutu 
bakteryologicznego, pozostającego obecnie pod 
kierunkiem dr. Palmirskiego, o udzielenie 
zarazka tyfusu mysiego. Próby praktyczne 
szczepienia tego zarazka wykazały, że z pię­
ciu gatunków myszy, sprowadzonych do in­
stytutu, jeden z pręgą na wierzchu, zupeł­
nie nie jest wrażliwy na bakterye tyfusowe; 
inna gatunki, szczególniej najwięcej rozmna­
żający się tak zw. „polmk* (podobny budo­
wą do szczura), łatwo przyjmuje zarazek. 
Dla upewnienia się tedy o skutku działania 
zarazka, z miejscowości dotkniętych plagą 
mysią, należy nadsyłać do warszawskiego 
instytutu bakteryologiczm go okazy myszy dla 
przekonania się, czy gatunek dany kwali­
fikuje się do szczepieniu zarazka tyfusowego.

B a r d e e ł a j a © .
(Za tę robr/ke red u k o a  V* odpowiadaj

Spocynllsta chorób gardła 
nosa i płuc

Dr. Kazimierz Trzcieniecki
K opernika nr. 1 4 , II. piętro

po 5-letnieh studyaeb specyalnyeh na klinieep rot 
Sohrottera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo­

gich bezpłatnie.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych

R O Z K Ł A D  P O C IĄ G Ó W
obowiązujący od 1. maja 1894.

(Oeas Itootcshi).

Do Lwowa
przychodzą z

Krakowa (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 

Warszawy
Muszyny-Krynicy pr. 
Tarnów (tylko od’ ]6 
do włącznie s,|s) 

Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Muszyny-Kryniey pr. 
Tarnów lub Kzeszów 
(tylko od >»|6 do “ |, 

Muszyny-Kryniey pr. 
Stryj

Nadbrzezia i Tarnobr. 
PodwołoczyBk i Bro­
dów na dworzec gł. 

Podwołoozysk i Bro­
dów na Podzamcze 

Suczawy
Husiatyna p. Halicz 
Czortkowa p. Halicz 
Bełżca 
Sokala
Ławooznego, (Pesztu, 

Miszkolca, Sereneza, 
Munkaeza, Chyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 

Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory­
sławia, przez Stryj

Ze Lwowa
odchodzą do

9d5

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na kliuice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara  w Berlinie 
o r d y n u j e  od 11—12 1 od 3—5 

ul. ClłorąsfccjzyKny 16.

Dr. St. Kwiatki ewicz
asystent kliniki prof. Czyżewieza i były 
operator kliniki prof. Breiskyego i były 
sekundaryusz szpitala pow. w Wiedniu. 
Ilo szk a  ob ecn e  plac Berna d y ó stl  

1. 12 A. i ordynuje ed 3 - 4

S p e c ya lista  cfiorób sk ó rnych i w e n e ryc zn yc h  
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
mieszka plac Bernardyński I. 15 I . piętro.

Ordynuje od 11—12 i od3—5.

Pociąg
pospieszn}

3-08

2-48

2-34
I0-i«
lO-ió

6-01 9-36 6-« »-88
6-01 9-36 6-«ś 9-ś*

• 936 . ,

• • « 9-SS

601 . . 1 i

.
9-10 18-«e

6-15
1
•

10 M 9-46 6 £ i •
9-49 9-21 5-55, 8-13 103 7.11, 813, . 1-03, 5-21
• 8-24 5-21 •

9-10 12*8

•

2-38

9-ss •

1

•

Pooiag
pospieszny

Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia, Berlina) 3-00 1 0 £ 5*8 11-11 7-si

Warszawy . 10*8 5-5 . 7-si
M uszyny-K ryniey  i

Chabówki przez Tar­
nów lab Rzeszów # 1 0 « • , 7*1

Muszyny-Kryniey prz.
Tarnów , , 5-Js , •

MuBzyny-Krynicy prz.
Stryj . • • 7 « •

Nadbrzezia i Tarno­
brzegu , 10*6 5-J8 , •

Podwołoozysk i Bro­
dów z dw. głównego 6-44 3-20 10-16 10*8 1

Podwołoozysk i Bro­
dów z dw. Pdzameze 6-58 3.32 10-40 11-88 •

Suczawy 6-51 , 10-51 8-31 1 1 2
Czortkowa 6-51 « * 8-81 ,
Husiatyna pr. Halicz 6-51 , , i i 2
Słobody rungurskiej

kopalni , , 10-51 , 11-2
Nowosielioy, Bephó- 

methu n. S. ‘ Czuayna 6-51 , . . •
Radowiec 6-51 • 10-51 • i i 2
Kimpolung
Sokala

6-F1 •
3 56

8 81 
7*1

•
•

Bełżca i'56 a
Borysławia p. Stryj 616 10-26 •
Ławoeznegu (Mnnk ac sa 

Szerenesa, Miszkuic
Pesztu i Chyrowa p.

6-16 7-wStryj ,
Stanisławowa p. Stryj , 10-26 7*5 •
Skolego lirebenowa i 

Chyrowa przez Stryj i # 10 26 e
Stryja i Skolego ' • 3-41 • •

Pociąg
osobowy

Pociąg
OBcbowy

Prenumeratę
na czasopisma

polskie, francuskie, niem ieckie, 
angielskie i w łoskie

przyjmuje

KSIĘCLi M I A  k a t o l ic k a

Dra ffŁAD. MMOWSSIEGO
" W  H r a k o w i e

zapewniając szybką i regularną  
ekspedycję.

Katalogi czasopism przesyła 
bezpłatnie i franco.

W YIIUBY S i ' C Y A L M £

PA EFJM ER Y AM  YiOLETTES e PARMĘ |
ED. PiNAUD
sjdij   A n i 7io> tte s  de P a rc e
fjs» 71 dii cbusisk Aui V io lr ttps de Parmę I 
Wota m aietowa.. I m  Y ic le tt* . de Parmę 
Pomada : A i x  V iolettes de Parm ę |
O ej k................. Anx Yioloties de Parmę
Pr.dor rjżowy Aux Yiolettes de Poimc
lun: etyki Auj Viokitss dt Farmę
37, Boni' de St.riu&onrf!', 37

DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu.

na cho-I)*W O N K I do sań , niklowane .
, pumta, 1, 2, 3, 4, 5 i 6-oio głosowe, 

Btnka od złr. 1‘— do 6- poleea P iotr  
u m a s to w sk l, handel żelazny we Lwowie 
P Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

V A U C Z Y C IFLK A  po9iadajaca dyplom 
Lu wyższą muzykę, języki f  anouski, nie­
miecki z konwersacyą, poszukuje umie­
szczenia. Zgłoszenia: Nauczycielka S. re­
stante Lwów. 44/

pocztowe z dwoma klnczykami
t  a„° ® d° 8 poleca P a w e ł L an g n e r
Lwów, Halicka 16. 442

P  a ^ ? ? A N T  do zawodn mechaniczne- 
,„ lf°  6 przyjęty. Zgłoszenia po świę-

T pim it tt^ me ’ rekomandowany.
0chmki Uniwersytet, Lwów. 4 4

z w i a d o w c z e  Kszimierzal 
maiao w tum °’ u^ ca Sykstuska 1. 32.
ści i rozlegle ^ d* t- °d la|  20 znaj omo" 
ekonomów, Dan" “8unl?.> Poleca rządców, 
ku '.larki ' bony, klucznice,
dobrymi do * ™SZei. służbę dworską z 
ii butecznia oen?ain Wg*elkL zamówienia

eeznią BUmieDn’e i punktualnie. '

JA CZYCIELKA Polka poszukuje n- 
11 mieBzozenia w prywatnym domu. Zpło 
szenia adresować: Marya Toustówna, Lwów 
Admin. „Gazety Nar.*

r a a a i i g i *  do wszystkich
B o J B f  i;,0 - *

e i i . i c - i  m  p .  
że B ie ^ k a z .^ —  poszukuje miejsca. Mo-

W  Y

Halifai* dobre . 1.25
Halifai* z stalowemi 
nożami . ,  a„

Halifai* z szerokie^ 
mi nożami . 3

Halifai* niklowane
3.

V  A C C Z y r.IE L , człowiek starszy, włada­
l i  jacy obcymi językam i, poszukuje posa­
dy. trag n ą łb y  otrzymać poBadę przy po- 
i-zatkających elewach lub elewkach. Kan 
oefarya Biura wywiadowczego J. Poliń- 
skiego (Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 5( 
udzieli bliższe szczegóły, oraz polecić mo­
że kilku zdolnych p isa rzy  fconomlcz 
dych. 451

N

P OKÓJ duży frontowy od 1. stycznia do 
wynajęcia. Ulica Zimorowicza 1. 2, II. 

piętro, mieszkanie nr. 7. 405

Krajowa

Psi Ib 1
zastępuje zupełnie

M a s ę  f r a n c u s k ą
i je s t  I r r a l s z ą  i tańszą 

od ostatniej.
Do nabyc:a jedynie w handlu

0. T.Wiscfclflra Syna
we Lwowie. 5880

Celem u i y i p  dławienia ą  tijiiła
poleca firma han iłowa

W .  C Z O P P
Lirów, Żółkiewska ]. 2

P r z y r z ą d  \mn\m\
(  Ochfenstopfcr), 

Codziennie w ysy łk a  pocztowa.
Ceny fabryczne.

COGNAC
wybornej jakości , aromatyczny 
wzmacniający żołądek, rozsyłani

pocztą na próbę
1 baiyłkę 4-litrową . . . złr. 7 '5j
1 koszyk z 3 flasz. 00 */4 litry  „ 4'80 
za gotówkę po nadesłani towaru (dla 
nieznajomych za pobraniem) franco 1o 
wszystkich miejscowości Austro - Wę­

zę eh rozsyła 6121

B . Bwusegfgfio
Capoditstria.

fiiAN
JA R ZYN A

jtibiler i złotnik
ve lvovtrie, plac Maryacki 

5̂ * ?  poleca swój bogato zaopa- 
' trzony skład wyrobów ju ­

bilerskich, złotych i sre 
brnyeh po najniższych 

cenach.

Piasty!
Znakomity gatunek kartofii pro- 

dukcyi Dołkowskiego, bardzo plen­
ny i zawierający od 23 do 25-5%  
skrobi, sprzedaje folwark Twierdza 
ao złr. 2 80 z workiem loeo stacya 
Mościska w je s ie n i ,  lub z ł r , 3 20 
na wiosnę. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd dóbr T w ierdza  p. Chorośni- 
a, dokąd zapas starczy. 6067

K8IĘGARMA

1 M. HIM IYIELBLAUA
■w K r a k o w i e

poleca

■ m  z * ,
własne w ydaw nictw a

dla dzieci i młodzieży.
TEGOROCZNE NOWOŚCI:

Nowy Zwierzynieo oorazkowy z chro-
molitografiami . . 3"> ct.

Wycleozka na folwark p Grabowskiej 
z kolor, obrazkami . . 35 ct.

Wycieczki w świat flory z 300 ryci­
nami ozd. opr. . . 2 zł.

Zabawy w wolnej chwilce w pokoju 
1 w ogródku z akwarel. . . I zł

Na żądanie przesyła «ię prospekt dzie­
łek gwiazdkowych irnnko. — Do nabycia 
w celniejszych księgarniach. 8282

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Pierwszy austr. s z l p l i  nasion
A l f r e d a  R a s s l a  w  O p a w i e

założony w roku 1857 
poleca: n a s ien ie  t raw  na  łąki i t r a w y  pas tew ne , n a s ien ie  
buraków  pas tew nych , o ryg ina lną  franouską  luoerną w s z y s t ­
k ie  nas iona  kon'Czu, nasiona  leśne i fo lw arczne, ręcząc 
za  ich  rze te lność , czystość i siłą kiełkowania  — na żą ­

danie  cenn ik  g ra t is  i franoo. 6592

iOOOOODOOODOOOOOOOOOOOOOOd

Ulica Kopernika 1.2
i ff-p Mi

oL 8 ZEW 8 K IEG O  Biuro gazet i ogłoszeń 
przy ulicy Kilińskiego 2

kawiarni Wiedeńskiej).
(naprzeciw

429

B u l i o n
przewytomy i  samego diobiu dla chorych 
10 zł. kilo Nr. O0 z truflami zł. 7T50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6-50. Nr. 2 wybor­
ny zł. 5'50. Wyrotm Kazimiery Matozyń- 
abiej, Bprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn 

Brzeżany. 448

Mąm zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną P. T. Publiczność, że posia- 

dobre . . j 3 ^am ogromny zapas we wszystkich 
HaPfai* nik low ane ' ?a t®nkach doskonałych 

z szerok. nożami 5.—
„Halifai* systemu
d,Jackson Heynes* 4.50 

alifai* damskie 
nieniklowano . . 1.5c 

„Halifai* damskie ni­
klowane . . . . 3. _

„Merkur* albo „HeJ- 
yetia* . . . . .  2.80 

„Merkur* albo „Hel- 
yetia* damskie ni­
klowane z Bzerokie- 
m i nożami . . . 6.—

„Jackson Heynes* n i­
klowane . . . .  6.50 

0.90Łyżwy żelazne z rzemykami . 

b23ł pokca

PIOTR CHRZĄST0WSKI
handel żelazny we Lwowie pi. Kapitalny 

(naprzeciw katedry.)
Za doskonały wyrób poleconych U305 

łyżew daję zupełną gwarancyę. "

l i k i e r ó w ,
r a r a u ,

spirytusu houngo
i polecam  takowe p0 n iebywale ni­
skich cenach.

Z szacunkiem

J. Stadtfeld
Lwów, Kopernika 18

Otwarty list
d o  K i c h  S a i n m t  o t t i o r o ó w  n  L i n i o  i  o a  i r o ń j i .
N iże j w y m ie n io n e  to w a r y  sp ra ed a jem y  po  z a d z iw ia ją c o  n is k ic h  c e n a c h  ja k  d łu g o  y-nj>as s ta r c z y :
1000 modnych nufiw  dla 

i —-5 zł.
1C00 czapek fttrzarych  

2-20, do —.4 zł.
1000 flanelowych i sukiennych 
2-50— -3, i —'6 zł.
500 halek włóczkowych 2-50, — 4 zł. 
1000 ohustek himalaja lepsz* gttunek

pań i dzieci 1-20, 150, —‘2, 

dla pań i dzieci po 1*20, 1’80, 

bluzek na jesień i zimę

jesień i zimę ?'80, 2'50. 
sień i zimę od 4 złr.

Rzystkich wielkościach

•75, 2-25, do —-4

Konfekcya tfja dzieci.
4000 najmodniejszych sukieni 
1000 modnych płaszczyków A > 

i wyżej.
3000 ubrań dla chłopczyków

po 1 80, —-2, —-3 i wyż<
Szczególne nowośoi:

wstążki, koronki, woalkl, kapelusze damskie I dzleoli o, 
rękawiczki glace, duńskie, wełniane i jedwabne, chustki, 
pończochy, parasola do deszczu, bluzę jedwabne I wełniane, 

szlafroki, kosłyuaty I aegliźe.
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają Bię 

codziennie
Szczepi niejsza tortom u  sprzedaż okazyjna w oddziale 

firanek, ken i dywanów,
5000 kap na stoły po 75, 1-20, 1 90, 2-5f 
4000 kap na łóżka po 2-—, 2-50, 3 —, 3-50, 4-—.
300 garjiturów „Loavre“ na łóżka, składających się z dwóch

Wszelkie z prowincyi nadsyłane  zleceniR załatwia się najsumienniej
Z najgłębszym szacunkiem

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych mu drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

200 garniturów „Bourett* tkanych, składających Bię z 2 kap 
na łóżka, 1 na Btół, w ystkie 8 sztuki razem 6-—, 
8‘—, 9-— i wyżej.

3000 Bztuk portjer w rożnych barwach po 95, 1'20, 1-50, 2 
i wyżej.

900 par firanek koronkowyoh zawsze składających się z 2 
części 1-25, 1-50, 2-— i wyżej.

300 kołder wełnianego atłasu we wszystkich barwach po 
5-50, 6-50.

200 prawdziwych korder podriżnyoh (Jlgera) 2 metry dłu­
gich 3-50, 4-50, 5-75, 6-75.

1000 koców Danelowyoh w najlepszym gatunku, 2 metry 
wielkie po 2 80, 3*50.

500 dywaników pod i nad łóżka po 1*50 i 2-—, strzyżone 
po 2’50. 3-— i : wyżoj.

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
figury po zł. 4:—, 5-—, 6-—, 6-50 i ryżej.

80 dywanów, salonowych I koóclelnyoh przed ołtarz, 3 me­
try długich, Btrzyżonyeh 22 złr.

200 dywauów do pokojów jadalnyoh 2*50, 3 metry wielkich 
do 6 złr.

300 dywanów, pół-snlonowyuh 6-25, 7*— i w tej
1000 resztek ohodni w 8—10 u etrów złr. 2-50 i wyżej.
400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural­

nych 5*50. i  Angora 2*— i 2*50.
Derki do podróży 3-50, 5-—, 61—, z imitaoyą skóry tygry­

siej 7-50 i wyżej.!
Dywany salonnwB we wszystkich rozmiarach po 51/, metra 

dł.; Pat]ery I firanki kornnkowe aż do najlepszycn sort.

i jak najrychlej.
5563

Zarząd m agazynn an  Łonyre w« Lwowie, plac Kapitulny 3.
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Dla o ls , arów ó i o r s l i d  1 M l i i  r o lilc zrc l 8
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F ib ich , S tra szew sk a  O
F a b r y k a  n a f t y  w  L i p i n k a c h  o

o  
o  
u  
o  
o
J
o  
o  u 
o  
o  o  oo w
o  OOOOOOO OO OOOOOO OOP o o o o o o

8 o
po cenach i warunkach najprzystępniejszych. q

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje i załatwia
D y n k c y a  fabryki w Lipinkach. q

poczta w miejscu. 6176

5095 Herbabnego arom atyczna

E s e n c j a  p r z e c i w - g o ś ć c o w a
Od w ielu  la t  uznana doświadczona jako niezrównany środuL we wszyst­

kich stanach chorobowych tnlezapalnych) powsta­
łych wskutek przeciągu lub zaziębieni* kości, sta­
wów i muskułów, albo przy zmianie i wilgotne m 
powietrzu perjodycznie powracają. Skutkuj, także

Cena
ożywczo i wzmacniająco na muskulaturę |

1 flakon 1 z ł r . ,  pocztą za 1— 3 flarzek 20 et.
więcej za opakowanie.

jjJF *  Prawdziwy ty lko  wtedy, jeśli jest opa­
trzony marką ochronną obok przedsjaw.oną.

Centralny sk ład  w ysyłkow y dla prowincji:

W iedeń, Apteka **»«*• Barmherzigkeit"
Y I I . /1 , K a is e r s tr a s se  74  1 75

Składy przeważnie w aptekach we L w o w li, Krakowie, Czemlowcach 
i na prowincyi


